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Ciągnienie losów

Loterji Górnośląskiej
przedłużono

do dnia 1, 2, i 3-go m ar­
ca 1922 roku. 1921 

D y rek cja  L oterji.

PowróciI z wojska

Dr. L u ftsp n n ser
Choroby skórne i wene 
ryczne, badanie mikros 
kopowe. badanie krwi 

(W assermann).
Przyjmuj* «d 9—11 i 6 —8. Panie 5—6.
Smowłtc u l. Modrzejońuśa K 3 9 I I  piet o

L e k sr z -d e n ty s ta

Marja Bilny-Szlachta
1 przyjmuje od godziny 2*ej 

do 7 -ej po poł.
Sosnowiec Małachowskiego 16

O X X X X X J O O I O C K U

Dr. Lud*iit Poziański
I Choroby: uszu, nosa, gar 

dła i płuc
powrócił z wojska i wznowił 

przyjęcia.
Sosnowiec, M ałichoiskiego 9 parter.

Pnyjmujs od 11—1 i 5—7. Niedziele 
i swifts 12—1. 793

Dziś i dni następne. Najwspanialszy film sezonu.

„KRZYK"
podług powieści P Z Y B Y S Z E W S K I E G O  

Wstrząsający dramat w 6 częściach 
w wykonaniu WARSZAWSKICH ARTYSTÓW.
ANONS! Od punie- P f łP U ń jl llQ in O fj ft Wielki ssnuscyjn; iilm zre 
diisłku 9 styesnia luM lU lU  U n U flU  j j  wo| aoji frłncusk. w 2 aarj.

Od poniedziałku 2 do 6 stycznia włącznie

Los s i ę  m ś c i
Tragedja małżeńska w &$fl7IIPłllll I I I f !C h ill  

5 aktach w roli głównej WtUfclluill® I UwiLnall 
NAD PSOOBAH: Z — S _______ *___  u o r  i  m e w y p P a d .  ftfg,
AN0M81 Od soboty 7-go i t y e n i a  K T O  Z A B I Ł .

Nie wpuszczajmy 
wilka;do owczarni!

Sprawa repatrjacji jest 
dia kraju naszego bardzo 
ważną, ze względu na to, 
że powracający do ojczyz­
ny repatrjanci muszą zna­
leźć wypoczynek po mę 
kach, przeżytych na wyg 
naniu, dach nad głową i 
pracę. O dach nad głową 
i o pracę nie łatwo się dziś 
można wystarać. Kraj jed 
nak, a raczej społeczeń­
stwo polskie na czele zrzą 
dem muszą uczynic wszy­
stko. by uchodźcy nasi mo 
gli znaleźć na ziemi pol­
skiej przyjęcie serdeczne, 
serca współczujące, dach 
nad głową i sposób zapra* 
cowania na swe utrzyma- 
me.

Niestety, jak się to dziś 
widzi, w wielu urzędach 
pracują obcokrajowcy w biu 
rach towarzystw i instytu 
cji kobiety wyrugowały męż 
czyzn i o pracę trudćo.

Ale to jeszcze nic w po

równaniu z tem, źe obłud 
ny rząd sjwietów utrudnia 
umęczonym rodakom na 
szym, stęsknionym i spra 
cowanym widoku swej zie 
mi i swych najbliższych, po 
wrót do kraju, a przysyła 
natomiast do Polski jako... 
repatrjantów liczne rzesze 
obcokraj owców i elementy 
nietylko niczem z Polską nie 
związane, ale wrogo dła nas 
usposobione, wprowadzają 
ce w życie państwa bezład, 
ferment i zgniliznę moralną 
Należy tedy odróżniać właś 
ciwych repatrjantów od ele 
mentu zbędnego, niepożą. 
danego dla nas, nasyłanego 
do nas ze Wschodu piano 
wo i umyślnie.

Słusznie pisze p. Jan 
Czempiński w „Kurjerze 
Warszawski®*, że dla na 
szych biednych, znękanych 
głodem, nędzą i represalja- 
mi uchodźców — Polaków 
należy mieć serce otwarte.

Pomoc dla nich to jeden z 
podstawowych naszych obo 
wiązków.

Ale czy w tej fali „re 
patrjacyjnej" powracają wy 
łącznie lub choćby przeważ 
nie rodacy nasi, dążąc do 
swej własnej ojczyzny?

Na niedawnym wiecu, od 
bytym w sprawie repatrja­
cji pod wodzą ks. arcybii 
skupa Roppa, padły wyrzu 
ty, iż wśród uchodźców, 
którzy zalewają teraz Pol­
skę, jest coś 15, proc. czy 
niewiele więcej Polaków,.,

A inni.
Mamy przed sobą spra 

wozdanie z Moskwy, prze­
słane do Warszawy przez 
p. E d w a r d a  Zaleskiego. 
Źródło bezspornie pewne. 
Cóż widzimy?

Na miljon z górą „re* 
patrjantów", których do dn. 
1-go listopada zarejestrowa 
no do powrotu, jest Pola 
ków 84 350.

Reszta ta drobna resz 
ta to białorusini 748,000 
żydzi 120,229 i „galicjanie* 
w liczbie 67,500. Ci, ,ga* 
hejanie**, według raportu,to 
podobno Polacy.^ Jeśli tak, 
czemu ich nie zaliczono do 
grupy Polaków ?

Opierając się jednak na 
liczbach widzimy, iż Pola­
ków zapisano do powrotu 
na miljon z górą osób za' 
ledwie 84 tys. Jeżeli na­
wet (co jest wątpliwe) włą 
czyć do Polaków wszystkich 
zarejestrowanych w Mosk­
wie „galicjan", otrzymamy 
Polaków zaledwie 151,000 
czyli 15 proc. ogółu, a więc 
wówczas dopiero ltczbę od 
powiadającą wymienionej 
na wiecu wspomnianym.

Wśród repatrjantów u* 
derza liczba 120,224 żydów 
Oczywiście żydzi z Polski 
mają w myśl sprawiedliwo­
ści pra wo powrotu do Pol­
ski. Tu jednak zagadka. 
Zkąd się ż y d z i z Polski 
wzięli w R o s j i w liczbie 
120.000 z górą?

Żydzi podczas wojny e- 
wakuowani nie b y 1 i. Nie 
leżało to w interesie, ani 
w planach Rosji. S a mi ,  - 
prócz bardzo małych chy­
ba wyjątków, również nie 
wyjeżdżali.

Jacyż żydzi—repatrrjan 
ci (?) wracają teraz? Mó 
wią o tem głośno, iż wra­
cają ci, którzy nigdy w Pol 
see nie byli i przeważnie 
nie znają języka polskiego. 
Tem się objaśnia ów tak j 
dziwny dla Polaka fakt, iż ; 
w pewnych lokalach pub* f 
licznych w Warszawie i 
Lwowie widuje się wyłącz-

j nie obce twarze ludzi, mó- 
i wiących po rosyjsku, nie- 
| miecku, w żargonie.

Czem to wyjaśnić? Kto 
listy repatrjantów w Mosk­
wie układa nie trudno się 
domyśleć; kto jednak je za 
twierdza ze strony polskiej?

Jak wiadomo, bolszewi­
cy są w posiadaniu wywie 
zionych w swoim czasie (w 
r. 1915) pieczęci gminnych 
b. Królestwa Polskiego, ma 
ją więc możność wystawia 
nia ludziom, którzy nigdy 
w Polsce*nie,byli, dokumen­
tów o pozorach autentycz­
ności. Jest to zapewnie je­
den z wygodnych sposobów 
zrzucania ciężaru z goła nie 
polskiej ludności na Polskę 
pod płaszczykiem repatrja1 
cji.

Repatrjacja jest dla Pol 
ski ciężarem, Już początek 
jej sprowadził nam klęskę 
epidemji. Im dalej — tem 
ciężary będą większe.

Kto dziś zdoła odpowie 
dzieć na to, gdzie pomieś­
cić półtora miljona uchodź 
ców, gdy mamy katastrofę 
mieszkaniową. Kto da tym 
ludziom pracę?

Obowiązek jednak, choć 
by twardy, musi być wypeł 
niony. Będziemy wzywali 
cały nasz ogół do spełnie* 
nia tego obowiązku wzglę­
dem rodaków, wracających 
do ojczyzny. Bylibyśmy od 
powittdzialni wobec przy 
szłych pokoleń, gdybyśmy 
tego obowiązku nie spełnili.

Jakiż jednak obowiązek 
mamy względem tych, dla 
których Polska jest obcą 
ziemią? Dla tych, co współ 
działali z rządem sowietów 
w niszczeniu Rosji, albo ro­
bili tam dobre interesy, te­
raz zaś uznali, że lepiej im 
się będzie działo w Polsce. 
Powtarzamy z naciskiem, iż 
uznajemv prawo powrotudo 
Polski żydów z Polski, mu 
simy jednak głośno wołać 
o zakaz wpuszczania do
nas ludności 
rodowości

wszelkich na- 
wyznań, dla

których Polska jest obcym 
cudzoziemskim k r a j  e m. 
Dla chroniących się do nas 
kroci obcych nie mamy, ani 
dachu nad głową, ani chle< 
ba, ani pracy, ani intere­
sów.

Zdrowe państwo musi 
dbać o interesy ludności 
własnej.

Czy wolno nam obojęt­
nie spoglądać, jak obcy przy 
bysze starają się rugować 
nas z mieszkań przekup­
stwem, krętactwem, podbi 
janiem cen i operowaniem 
na chciwości ludzkiej, ma­
jąc na to nieraz wielkie fun 
dusze z bardto tajemni­
czych i niejasnych źródeł?

Francja, czy Anglja, Sta 
ny Zjednoczone A. P., czy 
Kanada — każde państwo 
cywilizowane ma swe prze 
pisy, normujące imigrację* 
Wpuszcza się tylu ludzi, 
ilu kraj wytrzyma i potrze 
bować może. Dla innych 
są granice zamknięte. Rząd 
Stanów Zjednoczonych nie 
wpuszcza poprostu do No­
wego Jorku emigranta, któ 
ry ośmieli się nie zachować 
przepisów.

W Polsce pod pozorem 
repatriacji uprawia się imi 
gracja. 15 proc. Polaków na 
miljon osób wracających, to 
chyba dowód dostateczny. 
I dlatego naraża się kraj 
na nędzę, epidemje i nie­
pokoje!

U w a g i  te są całkiem 
słuszne, a my tu w Zągłę- 
biu na własnej skórze od­
czuwamy skutki tego, że 
wpuszcza się jak wilka do 
owczarni — do kraju ludzi, 
którzy są albo hienami spo- 
łecznemi, tuczącemi s i ę 
zdzierstwem i lichwą, lub 
też szkodnikami politycz. 
nymi.

I dlatego to domagamy 
się ścisłej kontroli powraca 
jących uchodźców i ustawy 
zabraniającej immigracji ob­
cych żywiołów niepożąda­
nych dla Polski „&(*)

Międzynarodowe bezrobocie.
Wiadomości, nadchodzące 

z głównych ośrodków przemy­
słowych świat;', coraz wyzsze 
wykazdfą cyfry befrobotnycfe. 
Stany Zjednoczone prowadzą­
ce bardzo dokładną statysty­
kę robotników pozbawionych 
pracy, ostatnio miały ich — 
5.735.000 czyli łącznie z ro* j 
dżinami około 25 miljonów lu- J 
dzi, co odpowiada jednej czwar 
tej części ogółn ludności tego 
państw*. Niemniej ściała sta*

tyatyka angielska podajo licz­
bę bezrobotnych na 1 miljon 
chociaż ostatnie dane mówią 
ju2 o 2 milionach, co równa 
się uwzględniając rodziny tak 
liczne w tych aferach 10 
miijenom, czyli taki sam sto* 
sanek do ogóła mieszkańców 
jak w wielkiej republice za- 
atlantyckiej.

Niemcy miały na początku 
jeaieni około 400.000 bezrobot­
nych, mała Beigja 250.000, jesz-
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cze m niejsza Szw ajcarja  140 
tysięcy, a W łochy ćw ierć miljo 
na. H olandja ma m niej robo­
tnika i dlatego ty lko 13 prsc. 
je s t  bez zajęcia, gdy więcej 
uprzem ysłow iona Szw ecja li­
czy 30 proc. bezrobotnyck.

B rak danych o Francji, gdzie 
jodnak podług opinii rzeczo­
znaw ców  jest około 250.000 ro ­
botników  bez pracy. Z am ó ­
wienia rządow e w dziedzinie 
am unicyjnej i kolejow ej ra tu ­
ją  poniekąd sytuację.

A  co się dz ie je  w Polsce? 
Podług zapew nień ^posła Żu­
ław skiego w dyskusji nad in ­
terpelacją  sejm ow ą z pow odu 
przesilenia w przem yśle. P o l­
ska liczy około 200.000 bezro­
botnych  mimo, że rząd asygno- 
w ał 20 m iljardów  m arek na 
k redy ty  dla fabryk i nadal trzy ­
ma na ten cel dłoń szeroko 
o tw artą .

Nic dziw nego, że w tych 
w arunkach , gdy  w iele dziesiąt 
ków  m iljonów ludzi zagrożo­
nych jest g łodem  — boć sub­
w encje państw ow e nie mogą 
się bezterm inow o przedłużać, 
p rzodu jący  m ężow ie stanu oby 
dw u półkoli zbierać się  m ają 
na narady celem  obm yilenja 
Środków zaradczych.

Znawcy stosunków  społecz­
nych zapatroją się sceptycz­
nie na w yniki tych konferen­
cji. k tó re  leczyć chcą objaw} 
choroby, a nie sam ą chorobę. 
P o lega  ona na tern, że ustrój 
społeczno gospodarczy, panu ją­
cy na św iecie  —zbankrutow ał. 
O rganizacia wytwórczości jest 
najwadliwszą, jak a  być m o te , 
sk s ro  nie potrafiła u regu low ać 
p rocssu  produkcji. Pracuje się, 
o ile jes t zbyt, a zamyka się 
fabrykę, gdy go niema. Dopó 
ki robo tn ik  był potulnym  ba­
rankiem , ślepo chodząc w  jarz 
m ie przedsiębiorcy, system  ten  
m ógł się ostać. A le obecnie, 
«dy  robotn ik  św iadom  jest 
sw ych praw  i swej siły, gdy 
m a swych przedstaw icieli w 
rządach, z którym i liczyć się 
trzeba , s to sunek  kapita łu  do 
p racy  m usi być pchnięty na 
inne tory. Inaczej pokrzyw  
dzeni sam ow olnie uregulują 
swe rachunki z ch lebodaw ca­
mi *— co bynajm niej nie leży 
w ich in te iesie  ani spo łeczeń  
stw a. P rzypuszczalne narady  
londyńskie nie przejdą nad  tą 
sp raw ą do porządku dziennego.

Z oorneso SHmu
Samowolne postępowanie

Dyrekcji kolejowej.
K A l'O W IC E .|(P  a  T.) 

Katowicka Dyrekcja Kolei 
jowa wystosowała do kole 
jarzy i funkcjonarjuszy kole 
jowych kwestjonarjusz, d o -  

wołująo się na ^rzekome 
zlecenie p. ministra Eber 
hardta, kto z nich zamierza 
pozostać w służbie polskiej 
Otóż, jak dowiadujemy się 
z kompetentnego źródła, 
pi minister Eberhardt ze 
sprawą tą nie ma nic współ 
nego i nie uprawnił dyre 
kcji Kolejowej do takiego 
krokn.

Wizyta pana Calondera
na Górnym Śląsku.
KATOW ICE, (P A T.) 

W edług doniesień prasy 
niemieckiej p. Calonder 
przez 3 dni będzie zwie» 
dzał zakłady przemysłowe 
zarówno w polskiej jak i 
niemieckiej części Górnego 
Śląska, a 6 b o . przyjmo­
wać będzie delegację lud­
ności górnośląskiej. Bliższe 
szczegóły pobytu p. Calon­
dera ustalone będą przez 
obie delegacje.

K orfanty  o G órnym  
Śląsku.

POZNAŃ, (tet. wł.) Po 
seł Korfanty, który bawił 
w Poznaniu w przejezdzie 
na Górny Śląsk udzielił 
informacji korespondentowi 
„Głosu porannego" co do 
rokowań górnośląskich.

Rokowania poruszają 
się dosyć prędko, a z obu 
stron widać chęć porozu­
mienia. Niemcy zachowu­
ją się poprawnie szczegól­
nie ich przywódca Schip- 
per. Niektóre komisje u- 
kończyły rokowania, a re 
zultaty będą sprecyzowane 
z początkiem stycznia w 
formie uchwał. Niektóre 
komisje będą zmuszone 
poddać się arbitrażowi C a­
londera.

Prace po świętach już 
wznowiono. Część komisji 
pracuje, inne rozpoczęły 
swe prace 2 stycznia.

Co do stosunków z 
Niemcami Korfanty oświa 
dczył, że zachowują się oni 
poprawnie z polskiej strony 
Górnego Śląska, w części 
niemieckiej sprawy zostaną 
uregulowane w komisji 
dla mniejszośoi narodowych 
Jeżeli są trudności, to dla 
tego, że komisje mają cię­
żkie zadanie.

Korfanty wyraził nadzie 
je, że sprawy załatwią się 
pomyślnie. Zwrócił uwagę 
na konieczność intensy- 
wnej pracy na Górnym 
Śląsku, wykazując, że kraj 
szybko się polszczy.

TE LE G R A M Y .
O d z iiez iiit F rau . v  War- 

sz tv ii.
W A R SZ A W A ,. (tel.wł,) 

Na propozycję posła Pana 
fieu prezydent Millerand 
mianował komandorem Le- 
gji honorowej prezesa war 
szawskiej Rady miejskiej 
Ignacego Balińskiego, ofiee 
rem Legii honorowej, b. 
prezesa m. W arszawy P. 
Drzewieckiego, kawalerami 
Legji honorowej i znanego 
poetę A rtura Oppmana 
(Or-Ota) i Edwarda K ra­
sińskiego.

Przyltcii vyborctiv z Polski.
W I L N O ,  (W. A. P.) 

Jak się dowiadujemy, Ko­
mitet dla przyjęcia wybór 
ców, przybywających na 
dzień głosowania do W ilna 
z całej Polski, poczynił już 
daleko idące przygotowa­
nia celem przyjęcia miłych 
gości. Na pomieszczenie 
przybyłych, których ilość 
obliczona jest na kilka ty* 
sięcy osób. komitet uzy­
skał szereg szkół, których 
sale zaopatrzone w jóżka 
i pościele zostaną zamie­
nione na kwatery. Spra­
wą wyżywienia zajęło się 
kilka instytucji z Kołem 
Polek na czele. Instytucje 
te przygotują dla przy by > 
wających obiady. Na sta 
cji kolejowej zostanie zor­
ganizowane osobne biuro 
informaoyjne ze specjalnym

urzędnikiem,, nadto przy 
ul. Mickiewioza 8 będzie 
otwarte główne biuro dla 
wyborców przyjezdnych, 
które będzie udzielało 
wszelkich wyjaśnień i wska 
zówek przybywającym. Biu 
ra dla przyjezdnych rozpo 
czną swe prace na kilka 
dni przed terminem wybo' 
rów,

NliMcy b |d | optować 11 
rzicz Polski.

W ARSZAW A, (tel.wł) 
W  kościołach ewangielic- 
kich w całej b. dzielnicy 
pruskiej podpisywano odez 
zwę synodu ewangiełików 
do wiernych, ażeby nie 
emigrowali do Niemiec, lecz 
optowali na rzecz Polski 
(termin opcji upływa 10 
stycznia b. r.)

Iidjjtkli „Stany Zjidaoczoni"
ALLAHABAD. Przy o- 

twarciu tegorocznej sesji 
indyjskiej ligi muzułmań­
skiej zapowiedział przewo­
dniczący obwołanie repu­
bliki Stanów Zjednoczo­
nych. Indje z dniem 1 sty­
cznia 1922 r. wezwał do 
żywego współdziałania z 
ruchem, mająoym na cHu 
uwolnienie wszystkich tery 
torjów hinduskich z pod 
obcego panowania.

Fuzji grupy D u b u oiiezi z i  
Z |id u .  lu d ,-nar?

W ARSZAW A, (A. W.) 
„Przeg. Wiecz," donosi z 
kół sejmowych, że w ugru 
powaniach klubów zajść 
mają wkrótce pewne zmia­
ny. Grupa Dubanowicza, 
która powstała przy rozbi­
ciu klubów Nar. Zj. Lud., 
przestanie istnieć jako sa­
modzielne ugrupowanie po­
selskie i połączy się z sej 
mowym klubem ZLN. Klu 
bowi ZLN. zależy na osią­
gnięciu liczebnej przewagi 
w Sejmie, co osiągnięte 
zostanie przy połączeniu 
78 głosów ZLN. z 21 gło­
sami klubu Dubanowicza. 
Dotychczas najsilniejszym 
klubem sejmowym było 
PSL. rozporządzające 85 
głosami.

Co sądzi F m c j i  •  Lilw li 
Kowiiósklij?

W ARSZAW A, (A. W.) 
Jak się dowiaduje „Pol- 
press*, sprawozdanie fran­
cuskiej delegacji z Kowna 
zrobiło w francuskiem mi' 
nisterjum spraw zagranicz­
nych bardzo ujemne wraże 
nie. Francuskie koła urzę 
do we zarzucają kierowni­
kom polityki kowieńskiej 
nieuzasadnioną niechęć do 
polubownego roztrzygnięcia 
zatargu wileńskiego. W  
ostatnich czasach Kowno 
na kilkorazowe propozycje 
w tym względzie nic nie 
zrobiło ze swej strony jei 
dynie przez upór. Noty 
Kowna, nadsyłane do Pary 
źa, nie odnoszą tam ocze> 
kiwanego skutku.

' Lii';.
aL _U m .  ...

09 yWministracji.
W  Administracji „Kurjerai Za­
głębia* są złożone ofiary na 
korzyść następujących instytucji:

1) Inwalidów wojennych,
2) uchodźców z Rosji,
3) Sierociniec Dr. Mielęckiego,
4) Seminarjum nauczycielskie i
5) Samopomoc b. legionistów.

Administracja uprasza intereso­
wane instytucje o wydelegOwa 
nie upoważnionych osób po 
odbiór pieniędzy, które można 
podnosić codziennie od 9 rano 

do 2 po poi.

Kro nlRa t e t e fn t tm
X  Naczelnik Państwa, który 

w dniu 31 grudnia r. z. zasłabł 
na grypę na skutek przeziębienia 
w czasie todróży do Poznania, 
czuje się po kilku dniach cfcoro- 
by znacznie lepiej.

tt
X . Przegląd Wieczorny* dowia 

duje się ze źródeł miarodajnych, 
*e odbndowa kraju do 3 1 grudnia 
ubr. pochłonęła kwotę  ̂miljardów 
989 miljonów mk. Według da 
nych ministerstwa robót publicz 
Dfch odbudowano 30 procent 
uszkodzonych i zniszczonych z a ­
budowań.

X  Konsul niemiecki w Warsza 
wie pod wy źs tył znacznie opłatę 
za wizowanie paszportów de Nie­
miec.

X  .D aily Express donosi, że 
prezydent Harding porzucił plan 
zwołania konferencji gospodarczej 
dla umorzenia długów sojuszni­
ków.

X  W  tych dniach przybę­
dzie do W arszawy konsul Meksy 
ku. Z chwilą otwarcia nowego 
konsulatu rozpoczoie się w W arsza 
wie wizowanie paszportów emi­
gracyjnych do Meksyku.

X  Dzienniki lwowskie donoszą 
źe osławiony dr. Stefan Baran 
wyjeżdża w najbliższych dniach 
w tajemnej misji •dyplomatycznej 
do Pragi. W misji tej pomocnym 
będzie mu agent Petrnazewycza 
niejaki Gawryszewicz.

X ' Według otrzymanych w 
Warszawie wiadomością rząd 
rosyjski rzekomo wypowiedział 
dnia 1 bm. wojnę Flnlandji z 
powodu odrzucenia ultimatum w 
sprawie Karelji Wiadomość ta 
wymaga potwierdzenia.

X  . Matin* donosi, że rząd 
jugosłowiański zwrócił się do 
Rady Najwyższej i Ligi Narodów 
z prośbą o interwencję w obecnym 
zatargu z Włochami. .Matin" pi 
sze, źe zadaniem Francji będzie 
zainicjowanie akcji pośredoiczej 
celem załagadzenla sporów m ię­
dzy Włochami a Jngosławją.

X  .Daily Mail* donosi, że 
w okólicy Drezna we fabryce, 
gdzie niedawno komisja aljancka 
odkryła 42 moździerzy 105 mm. 
odkryto znowu 247 podobnych 
•roździerzy. Tak się rozbrajają 
Niemcy.

X  W przyszłym tygodnia za 
wartym zóstanie układ handldo- 
wy między Czechosłowac.ą a 
Rosją sowiecką. Rząd czecho­
słowacki zapewnił ze swej strony 
delegatów sowieckich, źe umowa 
czeko-polska nie zawiera nic ta ­
kiego coby mogło szkodzić inte 
resora* Rosji. ,ą

i m
X  W połowie stycznia odbę 

dzie się w Rydze konferencja ko 
lejowa, w które] wezmą Udział 
delegaci Polski, Łotwy, Eatonji 
i Czechosłowacji. Omawianą bę­
dzie sprawa komunikacji kolejo­
wej Praga — W arszawa — Ry. 
ga — Rewel.

X  Włochy, Ameryka i Ja- 
ponja popaily wniosek rządu 
angielskiego o redukcji alianckich 
załóg okupacyjnych w obszarze 
nadreńskim. — Rząd francuski 
lednak oświadczył się przeciw ta 
kiej zmianie jak długo sprawa 
repracyjnaa nie zostanie roz­
strzygniętą na korzyść Francji.

X  Ogólny dług państwowy Ru 
munji wynos1! w dniu 1 kwietnia 
1921 r, 20,211,293,311 lei.

jfo marginesie.
Nieoszczędne oszczędności.

.Ziemia Lubelska* takie czr- 
ni słuszne uwagi.

Rozamna i piękna tendencja 
min. Michalskiego zaprowadzania 
we wszystkich dziedzinach życia 
meźliwie największych oszczę 
dncści przejawiła się w dziedzi­
nie bezpieczeństwa [ ublicznego 
silną redukcją policji, w tym wy- 
padku zbytnia skrupulatność wy­
wołała jednsk objawy ujemne. 
W szędzie zaznacza się wzrost 
bandytyzmu.

Dla ilustracji obecnego stanu 
rzeczy i stosunku pomiędzy Ilo­
ścią policji i rozwojem bandytyz 
mu miarodajnym będzie następu­
jący przykład; obecnie przypada 
jeden policjant w wojew. war- 
szawskiem na 1246 mieszkańców 
Łódzkiem r349 i kieleckiem 1370, 
Stan bezpieczeństwa w tern os- 
tatntem województwie jest naj 
gorszy i ono najbardziej jest dotk­
nięte klęską bandytyzmu. Taki 
stan rzeczy, zagra tający nie tyl­
ko bezpieczeństwu publicznemu, 
ale i nawet zaufaniu do sier han 
dlowych cudzoziemskich stanowi 
nader poważną troskę odnośnych 
władz.

W łaśnie w dziedzinie bezpie­
czeństwa publicznego należałoby 
być trochę mniej oszczędnym, 
zwłaszcza, że jest to oszczędność 
rozrzutna. Co bowiem zaosz­
czędzi skarb na zmniejszeniu per 
sonetu policji, musi wyłożyć 1 to 
z lichwą—na... rozszerzenie k ry ­
minałów, mnożą się bowiem ref- 
lektaoci na mieszkanie w tei nie 
wesołej, lec- potrzebne! instytu 
cji. błowem z oszczędności tej 
pocieeba nie wielka, a tylko wici 
kie kłopoty.

Szanujmy szmi siebie, 
a będą nas inni szanow ać.
W  .Gwiazdce Cieszyńskiej* 

czytamy. Niektóre urzędy polskie 
wysyłają do urzędów czeskich 
pisma nrzędowe, pisane w Języ­
ku niemieckim. Jakiż może być 
tego powód? Brak urzędników Po 
laków? Chyba" me! Kurtoazja 
względem władz czeskich? Nie są 
dzimy! W ięc cóż, może to. źe 
urzędnicy czescy nie chcą rozu­
mieć po polsku? Byłby to powód 
chybiony. Przecież wszyscy doma 
gamy się, b /  urzędnicy czescy w 
zaborze i w Opawie mówili po 
polsku, bo są przeznaczeni dla 
ludności polskiej. Jeżeli ci urzę­
dnicy nawet urzędowe kawałki z 
Polski będą mogli załatwiać bez 
znajomości języka polskiego, to 
czyż się kiedykolwiek zaczną u- 
czyć po polsku, jak tego wyma­
ga sprawiedliwość? Zresztą kto 
alę bez o s t a t e c z n  e j  potrze­
by posługu|e językiem niemiec 
kim, ten degraduje język polski 
do rządu języków kaferskich, któ 
rych s ę wcale nic warto nczyć 
Do tego władze czeskie nie uz 
dają tego iakoby .ugodowego* 
nastroju władz polskich, który się 
objawia w posługiwaniu się języ­
kiem znanym i Czechom i Pola­
kom. Swoje pisma urzędowe pi­
szą dalej po czesku, najwyżej do- 
dadzą tłumaczenie! Jeżeli nie za­
łatwiają pism polskich .z  powo 
da  nieznajomości języka*, to ta 
klem samem prawem mogą wła 
dze polskie nię znać języka cze 
skiego i odpłacać pięknem za 
nadobne. Urzędy nasze powinny 
zatem koniecznie posługiwać się 
zawsze językiem polskim w swej 
korespondencji.
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Uprawnieni dc głosowania mieszkańcy z W ileńszczpy pamiętajcie, że w dniu 8 stycznia, w niedzielę 
odbędę się wybory do Sejmu orzekajęcega a losie Ziemi Wileńskiej.

Sprawy miejscowe
Zaniedbany sprawa,

Stnłsło tnożaa powiedzieć, 
Se wychowacie fizyczne i towa 
rzyskie naszej tnłodzleiy zosta­
ło zaniedbane i sprawa ' ta, nie 
stoi na tym poziomie, na jakim- 
by ze względu na swą ważność 
stać powinna.

Dużą winę ponosi tu sama 
mUdzle*, która nie okazuje od­
powiedniego zainteresowania się 
dla sprawy fizycznego rozwoju 
swego ciała, ale większą jeszcze 
nasi wychowawcy, rósne związki 
młodzieży i sportowe, te  nie 
nmieją wzbudzić w niej zamiło­
wania do sportu i tycia towa 
rzyskiego i przyciągnąć ją do 
swych szeregów.

Bo cót widzimy?
Weźmy as przy kład szkoły, 

gdzie gimaattyka, sporty, zaba 
wy 1 gry do niedawna uważane 
były jako przedmioty nadobo­
wiązkowe nauki, po większej 
części — bo cboć były zagłady 
naukowe nieliczne, które rozu­
miejąc potrzebę wychowania fi- 
zyczaego 1 zahartowania młode­
go pokolenia — odpowiednio tę 
sprawę traktowały—były to wy- 
Jątki.

Ale nasze związki 1 rótne 
koła sportowe bardzo mało al 
bo wcale nie dają znakn tycia o 
sobie, zamknęły się widać w 
swych, motnaby sądzić ograni 
ezonych ramach i, stanęły na 
martwym punkcie.

Wszak mamy różne drstyny 
footbalowe, koła cybllstów, So­
kołów, Harcerzy, Związek Strze 
leckl, Skautów 1 jakoś cicho z 
małeml wyjątkami.

Widać, że młodzież teraźniej­
szą opanowała bozczynaość I 
lenistwo duchowe ! dała nlczem 
nieusprawiedliwione.

Patrząc nieraz na gromady 
snującej się po ulicach młodzie­
ży motnaby pomyśleć, że ta po 
za szkołą czy po zajęciu codzlen 
nem niema nic lepszego do ro 
boty.

Wychowawcy młodszego po­
kolenia powinni to zawsze mieć 
na uwadze, źe ,czem skorupka 
za miodu nasiąknie, tern na sta­
rość trąci* i jetefi teraz nie po 
kierują wychowaniem odpowied­
nio przyszłych obywateli i pra 
cownlków,społeczno narodowych 
to nie. możemy spodziewać się 
po nieb owocaej i twórczej pra­
cy w przyszłości.

A nic łatwiejszego jak wy­
chować naszą młodzież przez 
wyrabianie w niej Inicjatywy, sa 
modzielnoścl I zapoznanie ją z 
życiem społeczno-towarzysklem, 
w takich organizacjach towarzy- 
sko-sportowycb, ood dobrym I 
śmiałym naturalnie kierowni­
ctwem.

Moi* powiemy „Ano my- 
byśmy się I tern zajęli, tylko 
skąd wziąć sił nauczycielskich 
1 instruktorskich*.

Nieprawdal siły by się zna­
lazły, tylko brak ochoty do pra­
cy; mamy przecież duio zdr„ 
mobilizowanych oficerów I pod­
oficerów, którzy w większości 
Dosiadają stosowne wyszkolenie 
fachowe i z chęcią niejeden zgo 
dziłby się pośwlę tć parę godzin 
pracy w stowarzyszeniach lub 
szkołach, naletałoby tylko zor­
ganizować dla nich specjalne 
kursy wychowawcze uzupełniają­
ce ich wiedzę z szerszym pro­
gramem.

I tu znów łączą się dwie 
sprawy aktnalne i na czasie.

Większość zdemobilizowanych 
nie mając żadnego zajęcia, po 
przejściu stosownego i nie dłu­
giego ze względu na palącą po­
trzebę kursu, mogłaby za pew-

nem wynadgrodzeniem udzielać 
swych wiadomości fach >wyeh 
czy w szkołach, czy w kołach 
sportowych, zapewniając sobie 
przez to jaką taką tymczasową 
egzystencję

Me powinniśmy cozostawać 
w tyle za inneifai narodami, któ­
re rozumiejąc . doniosłość tego, 
wir dały stosowne u sta wy regu­
lujące wychowanie fizyczae a ł>  
dzieży 1 popierają mateijalnle 
istniejące związki z powytszym 
celem.

Nasz rząd i władze samorzą 
dowe mają ta du*o jeszcze do 
zrobieoia, miejmy jedask nadzie­
ję, te  stę to wszystko ureguluje 
1 odmieni na lepszej

My zaś nie możemy czekać, 
aż nas ktoś napędzi do pracy, 
lecz starać się sami * siebie wy 
dobyć potrzebne siły I środki.

Przyjemne i towarzyskie spę­
dzenie czasu po szkile czy po 
pracy zawodowej w związkach 
i towarzystwach sportowo - wy 
chowawczych, daje doprawdy 
większe zadowolenie estetyczne 
i moralne, oiź bezmyślne wałę­
sanie się po ulicy 1 zabawy w 
podejrzanych nieraz lokalach, ni­
szczące zdrowie i przytępiające 
umysł mało jeszcze rozwinięty u 
młodzieży i mn'ej odporny na 
złe wpływy. .W  zdrowym ciele 
— zdrowy duch* przysłowie to 
ća się sprowadzić do zasady, »e 
„w sllaem ciele — silny duch’, 
która powiaca być wskaźnikiem 
dla naszej młodzieży I wycho­
wawców,

Namkamy na demoralizację 
młoaszego ^okolenia, ale uderz­
my się w piersi sami, bo nie 
byłoby ono rak zdemoralizowa­
ne gdybyśmy jego krokami od 
powiedoi) pokierowali i zamiast 
yrjmić t narzekać, lub co gor­
sza patrzeć na to przez palce, 
stworzyli oa»zej młodzieży u środ 
ki towarzyskie gdzie upaiaac, 
by zdrowe myśli, prt yg  ttowywa- 
no ją do przyszłe, pracv oby 
watelskiej. St. K.

Projekt ustawy o służbie 
domowej.

We wosorajsiym numerze jtamieścili- 
śm j artykuł, dotyczący detychaissowych  
przepisów o najmie sług i robotników. 
Otói w iw iątkn z tem zaznaczamy, le  
nt pnedoatatniem posiedzenia sejmowem 
priedłoiyts komisja „ochrony pracy’ nowy 
projekt ustawy, regnlojaeej stosnnki s ła ­
łby  domowej.

Projekt składa się z VIII rozdziałów 
następującej tresoi.

Art. 1 określa, le  przez słntb; do­
mową reznmie s i ;  osoby, podejmujące się  
na d ła łssy  czas wykonywania w gospo­
darstwie doaowem robót i  postny osobi- 
ztyoh dla słntbodawoy i  domowników.

Ustawa znosi dotychczasowy sposób 
rejestracji słałby, wprowadza natomiast 
książki nmowno-obraohnnkowe.]

Art. 13 przewiduje wypadki, kiedy 
ałnibodawca ma prawo nwatac umowę za  
rozwiązaną bez wypowiedzenia miejsca; 
mianowicie w razie niestawienia sic do 
słałby w ciągu trzeah dni po term inie, 
uchylania ni; od pracy, zniewałenia słu ł- 
bodawcy, złego obchodzenia z dziedmi, 
pijaństwa, niemoralcości i .  t  d, Służba 
zad może opuścić miejsce bez wypowie­
dzenia również w azeregn przewidzianych 
wypadków.

Ozas pracy nie mołe przekraczać Iż  
godzin na dobę; płaca powinna być wyp- 
łaoana regularnie.

Słnżba ma mieó zapewniony 2-tygod- 
niowy płatny nrłop co rokn, Codziennie 
ma być służbie zapewniona trzygodzinna 
przerwa na odpoczynek, W niedziel; i 
święta ma trwać praca najwyżej sześć 
godzin.

Rozdział 5 przewiduje ochrom; zdro­
wia ełażby; zakazuje urywania kebiet

i  młodocianych do dźwigania ciężarów i 
wykonywania niebezpiecznych robót

W razie choroby słułącego praco da 
wca obowiązany je st  do opieki i ponoszę 
nia kosztów w ciągu trzeoh tygodni.

Zakazuje mię przyjmowania do słnżby 
dzieci przed 15 rokiem łyoia. Młodociani 
mają pracować e godzin; mniej od doro­
słych.

Ustawa znosi wressoie wszystkie do­
tychczasowe przepisy, obowiąznjące w 
rółnyoh dzielnicach.

Nie wątpimy łe  ustawa wkraczająca 
tak głąboko w stosnnki wewn;trzne i 
codzienne każdego gospodarstwa domowe 
go wywoła najwyższe zainteresowanie. 
Stowarzyszenia miejskiej ludności powin- 
nyby zająć się gorliwie jej rozpatrzeniem.

Kron ik a .
—■ N ap astow an ie  p o s ­

teru n k ó w  g ra n iczn y ch  
w Zagłębiu. W  o'erwazy
dzień świąt Bożego Nsrodze- 
nia o godż & rano od strony 
Mysłowic w kierunku poste- 
ranku granicznego na moście 
w M odrcejowie nieznany spraw 
ca, znatdnjącw się po stronie 
śląskiej dał 8 wystrzałów z 
browninga. Na posternnkn 
znajdowali się w -tym czasie 
szeregowcy 4 komp. 15 baonn 
celnego W ojciech Kromski i 
Piotr Rogalski, jeden z nich 
sfał na moście dragi zaś na 
dole przy rzece w pobliża 
mostu, bkatek  strzałów był 
fatalny obydwaj bowiem żoł­
nierze otrzymali ciężkie rany, 
przyczem jeden z nich ranny 
jest trzykrotnie.

— Lepioj p óźn o , ni*
nigdy... Ostrzegamy naszych 
roozimycn czaraoglełdziatzy. wa 
lnciarzy i przem ytników Krusz­
ców, *e w Nk 104. Dzieauka 
U»tiw poz 748 ogłoszona zos­
tała naresicie u da w? o karach 
grożących za oprawianie prze­
mytnictwa walut i operacji Czsr- 
aogiełdziarskiej. Grzywna sięga 
do 10 m il j o n ó w  a niezaletnle 
od tego przemytnikom 1 speku­
lantom grozi więztpnie ciężkie. 
Zyctymy tedy w łid tom  naszym 
powodzenia!..

— Eks — p o w sta n ie c  
-  p rzem ytn ik iem  s r e ­
b ra . W dniu 2 bm, w godzi­
nach wieczorowych na moście 
milawickim władze celne zatrzy­
mały niejakiego A'eksandra W a 
lerusa, górnoślązaka, b. powstań 
ca który usiłował przemycić z 
Polski 7 kg. srebrnych moaet 
rosyjskich wartości 340 rb, za­
pakowanych w rulony i umo­
cowanych na ramionach trzy 
pomocy specjałaych szelek. Gdy 
nrzędnlk eeloy chciał areszto­
wać przemyta!(ta ten zrzucił z 
siebie palto wraz ze srebrem i 
wymknął się z rąk urzędnika, 
ściekając w stronę Dąbrówki. 
Posterunek graniczny nie zdołał 
zbiega przyłapać. Srebro oddano 
do urzędu celnego w Sosnowcu.

— Z życia  p r a c o w n i­
ków  p ań stw ow ych . Ko
mitet Wykonawczy Pracowników 
Paćstw. Zagłębia Dąbrowskiego 
komunikuje nam: „W dniu 8 
•tvezaia r. b, w niedzielę, odbę­
dzie się wlec ogólay pracowni 
ków państwowych Zagłębia D ą­
browskiego. O lokalu i godzi­
nie doalcią afisze. Na perząditu 
dziennym obrad znajduje się 
przedewszystUem: przyłączenie
stę do protestu wszystkich pra- 
cowaików państwowych przeciw 
dotychczasowym sposobom wy­
nagradzania ich za pracę, (nadto 
sprawy organlzacyjae.) W tej 
sprawie otrzymały wszystkie miej­
scowości rezolucję podpisaną 
przez 11 organizacji warszaw­

skich. Uchwały powzięte na wie­
cach, przesłane natychmiast czyn 
nikom decydującym stanowić bę 
dą manifestację zbiorową, po 
której nastąpią eweatusl ile dal­
sze wystąpienia pracowników 
państwowych.

— G w iazda s j s ń s k a  
sy m b o lem  „ C u k i e r n i  
t&arszawrakiej ?... W noc 
syiwe«tnw^ i dntu 1 ym stycz 
nia na saii głównej „Cukierni 
Warszawskiej* wywieszono ol­
brzymią latarnię w kształcie boi- 
szewick > - sjonutyczuej gwiazdy 
sześcioramlennej. o barwach na­
rodowych żydowskich, z c:er- 
wocem polem pośrodku, na któ 
rem widalała cyfra i rok 1922-gl 
Gdy jeden z obecaych na sali 
cukier) gości zapytał kelnera, 
co zt-aczy ten pomysł, kelner 
odpowiedział z n‘e wyraź ią I za 
kłopotaaą miną, źe... członkowie 
spółki kelaersklej, “jako właści­
ciele cukierni niechętnie patrzyli 
na tego rodzsju demon*tmcję, 
jednak prezes s.ółki &. W. G 
nastawa! aa tem, by latarnię tę 
w cukierni umieścić. Ciekawe 
mt d li nas byłyby motywy, któ 
rymi kierował się p. G. 1 spółka 
pozwalając sobie na wymierze­
nie publicznoś:! polskiej, uczę­
szczającej do cukleral podobne­
go policzka, tem bardziej, te  
większość bywalców cukiernia- 
nych jest wszak . olską 1 ma 
prawo wymagać, by tego rodza­
ju „sympatje* w tea sposób aie 
były demonstrowane. Dodać na 
leży, te  w dniu tym na sali cu­
kierni żadnych barw narodowych 
polskich, czy jakichkolwiek In­
nych państw czy narodów ale 
było. A mote intencje p. G. 
były., polityczne, gdyż ped tym 
względem gwiazda Sionu jest aż 
nazbyt wyraźnym symbolem świa 
toborczych tendencji żydowskich, 
uskutecznianych za pomocą prze 
wrotów społeczno komunistycz­
nych. Cóż na to p. W. G 1 je­
go spółra?... Czy p. W. G. nie 
przypuszcza, że podobne lekce­
ważenie godności narodowej poi 
sklej publiczności odbije się do­
tkliwie n a .. kieszeniach spółsł?!..

— C iekaw a a u to , c z y ­
li p o m y sło w a  tró jk a .
Przed cara dniami władze ceł- 
nograaiczne aatkaęły się na uli­
cy Sobieskiego w poDllsn mos­
tu granicznego na powracający 
z Szopienic samochód, odwożą 
cy aktorów do Sosnowca. Po 
zrewldowanin go na komorze 
celnej okazało się, te  samochód 
którym klarował szofer Skoli­
mowski w obecaoid właściciela 
samochodu Józeft Komodera, 
niedawno przybyłego z dolara­
mi z Ameryki 1 rzekomego po­
mocnika „od trąbienia* trąbką 
samochodową, z zawodu.,, kraw­
ca I:ba Pozenblata — zawierał 
s ecjalną skrytkę pod daem sa­
mochodu, niewidoczną z wierz 
chs. Po wyrąbaniu tylnej ścian 
ki komory, w której przechowy­
wane są narzęazla służące dla 
reperacji samochodu I części te­
goż — ujawniono specjalnie 
skonstruowaną I dobrze zamas­
kowaną skrytkę, w której, zna­
leziono 25 kg. czekolady, nieco 
tytuniu 1 wstążki półjedwabne 
do kapeluszy. Niezależnie od 
tego w drągiem miejscu, pod 
siedzeniem szafera na rezerwo- 
arze z oenzyną za lezlono rów­
nież większą ilość wstątek. Na 
właściciela samochodu szofśra i 
„trębacza*, Icka Rozenblata spo­
rządzono protokuł, samochód 
zaś zatrzymano w Urzędzie cel­
nym. Przypuszczać należy, źe 
władze odnośne ukażą należycie 
przemytników, boć jeżeli uda­
ło lm się przewieźć różne rzeczy 
z zagranicy, a samochód stale 
z „trąbaczem* kursował pomię­
dzy Sosnowcem a G. Śląskiem 
pytanie ile można było wywieźć

kruszców drogocennych z Polski 
za granicę, boć orzedmtoty *u 
powane za granicą coś kosztują 
a dla czekolady nie warto było­
by sporządzać aż specjalnej 
skrytki?...

«• M ieszkań  b rak  a  
dom y zrujnow ana... K ry­
zys mieszkaniowy w miastach 
Zagłębia coraz więcej daje się 
we znaki ladności. Odczuwa­
ją go nrsędy i instytucje pań­
stwowe nie mające odpow ied­
nich lokali i ludność, która w 
w irankach w prost niezwykle 
cię;kich gnieździ się w cias­
nych klatkach i komórkach, 
szczególnie lndność biedniej­
sza. Stan wielo domów jest 
wielce opłakany, Jak niedaw ­
no ustalono, około 200 do­
mów w mieście kwalifikuje się 
do kompletnej przebudowy, 
szczególnie na Pogoni. Miesz­
kań coraz mniej. Reperacji się 
□ie dokonywa. Nowych d o ­
mów nikt nie bndnje... A ze 
wschodu przybywa nam sta­
le ludaości... Czas pomyśleć
0 tem, jak  zaradzić brakowi 
mieszkań.

— O chodnik  i ul. 3  
m oja. Roboty regulacyjne w 
ul. 3 maia nie zostały ukoń­
czone. W skntek tego nie roz­
szerzono chodników przy tej 
niicy tak po lewej jak i po 
prawej stronie, na przestrzeni 
wiodącej do nowej cerkwi. 
Po prawej stronie chodnik 
przytykający do parkano oka­
lającego plac (chołdy) T wa 
Soanowickiego i plac p. Dietla 
jest do tego stopnia wąski i 
fatalnie zbudowany źe dwie 
osoby idące po nim jednocześ­
nie zaj nnją go całkowicie a 
od strony placu Dietla p rzejś­
cie po chodnika jest nieznoś­
ne. W  godzinacc wieczoro­
wych, i w tych, kiedy roch 
na te) części niicy będącej je ­
dyną główną arterją komuni­
kacyjną pomiędzy Pogonią, 
Sielcem i przyległemi dzielni­
cami fabryczuemi miasta, je s t 
na większy — przejście po 
trotnarze równa się ekwilibrys- 
tycznym popisom. To samo 
Jest z chodnikiem po lewej 
stronie niicy- niezabrnkowa- 
nym jednostajnie i posiada­
jącym obok domów famielij- 
nyoh Dietla zdarte płyty a 
bliżej dworca kolejowego 
obok walcsw nt „Emma* przes 
trzeń niepokrytą całkiem pły­
tami chodnikowemi lub też 
zabrukowaną okrągłemi leamie 
n ami, Przechodzień idący z t 
Śródmieścia w kierunku Sielca 
lub Pogsni zmnszony jest 
przechodzić to na jedną to na 
dragą stronę chodniks. Nale­
żałoby corychlej rozszerzyć
1 zabrukować należycie chod­
niki wspomnianej niicy, na co 
zwracamy nwagę W ydziału 
Badowlanego M agistrala. Uli 
ca 3 maja, jako pryncypalna 
musi być w pierwszym rzędzie 
nregulowana a chodniki tej uli 
cy domagają się gwałtownie 
rozszerzenia i regulacji.

Dr. H. Brodziński
h. U k a r z  szp i ta l i  c h a ró b  
w enerycznych  i c k i r n y c b

Choroby weneryczne, s tó r m ,  
i n o c z o p łc io ie . i 3 «

Prsyimoja od 1 1 - 3  j 0 i 6 _ 8 .
Panie 5 - g  

Sosnowieo Kowalak* j  m. 7 (2  p.)

0 seos;dność, elegancki wygląd — kto noai

płaszcz gumowy 
„Polonia".

Tysiąca w użyciu, wielo ntnań Płssasa 
gumowy nadaje s i;  do nossenia w m iei 
cie, w podrost, polowania i , sportu 
Trwały ssykowny. Dostawa poost) lob 
koleją, Dom Handlowy H. Fedor W iedeś. 
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—  Frzaciąźnnin p ra ­
c ą  m łod zieży  sz k o ln e j .
Sprawa przeciątenla pracą mło­
dzieży izkclnei, zwłaszcza ucz­
niów szkół średnich, staje się zoo 
wu sktnalną. Źródłem przeciąłe- 
nla są może nie tyle wymaga 
nla szkolne w zakresie oddziel­
nych przedmiotów naoki szkol­
nej, choć i tu należałoby poczy­
nić pewne zmiany, co do mnogo 
ści przedmiotów oraz wypływają 
ca z tego konieczność spędza­
nia w szkole przynajmniej sześciu 
niekiedy nawet siedmiu godzin 
dziennie. Sprawa to tern poważ­
niejsza, 2e młodzież poświęca te* 
pewną ilość czasu na przygoto 
wanie lekcji w domu, te ucznio­
wie klas wyższych zwłaszcza, 
mają nadto bardzo często zajęcie 
zarobkowe. W rezultacie młodzież 
szkolna pcmimo wysiłków, niemo 
ie  podołać wymaganiom szkoły; 
ponad to zaś pozbawiona jest 
możne ści choćby tylko prze­
chadzki. Sprawa ta niepokoi 
coraz bardziej rodzków i sfery 
nauczycielskie. W o s t a t n i c h  
dniach rozpoczęto *eż sprawę 
przeciążenia młodzieży rozważać 
w mlnlsterjum oświecenia pu­
blicznego.

—P r z e sy ła jc ie  p ien ią
d z e  Wszystkie ^organizacje, 
które na wezwanie Ligi obrony 
Wileószczyzny 1 całości Rzeczy* 
pospolitej, przystąpiły do groma 
dzenla ofiar na wybory Wileńs­
kie, powinny nlezwłocunie ode­
słać zgromadzone pieniądze do 
Warszawy, do Banku T-stw 
Spółdzielczych na rachunek Li 
gi obrony Wlleósiczyzny i całoś 
ci .Rzeczypospolitej. Pieniądze 
są co r yen lej potrzebne, bo wy 
bory jns 8 stycznia.

— .Krzyk* — P rzyby­
s z e w s k ie g o  w .O szie*.
Zaznaczyć należy, te  cd pewne­
go czasu Zarząd kinematografu 
.Oaza* dba więcej o wrażenie 
artystyczne I dobór odpowie­
dnich obrazów. Po .Urodzie ży­
cia* inscenizowanej świetale, 
.Oaza* demonstruje obecnie do­
skonały pod względem techniki 
wykonania, gry artystów i elek­
tów film, osnuty na tle słynnej 
powieści Przybyszewskiego p. t. 
-Krzyk*. Dramat powyższy czy 
■i wielkie wrażenie na widzu a 
postacie dramatu są jakby żyw­
cem wzięte z życia, choć po­
wieść należy do wcześniejszych 
utworów znanego 1 cenionego u 
nas pisarza. Wszystkie role wy 
konywane są przez artystów 
warszawskich i krakowskich te­
atrów. Obraz niezwykle udatny 
zasługuje na uwagą*

Rozmaitości.
Sprzedaż żony za 60 tysięcy 

franków.
Białostocki ‘przsmysłowieo P,.. wyzaa- 

oia mojlaszowego, poślubił w bielącym 
roko córkę tamtejszego fabrykanta i udał 
się z nią w podróż poślubną do Paryża. 
Tam małżeństwo spotkało pewnego bfało- 
■toczanina, oddawna tez w Paryźn zamie­
szkałego.

Cały czas państwo P, znajdowali s it 
w towarzystwie. Czy przewodnik paryski 
był młodszy od pana P., ozy ładniejszy 
doić le  między nim i pamp P, zawiązał 
się romans. Pani P zupełnie zobojętnia­
ła da męla Ostatnio małżeństwo powró­
ciło do Białegostoku, a wraz z nimi ich 
paryski oioeroae, W Białymstoku p, P 
wisząc i t  współżycie z połowicą jes t już 
niemożliwe uatąpił ją paryżaninowi za 
60000 franków i wziął rozwód n rabina. 
Po zapłacie tej sumy. wynoszącej prze­
szło 12 miljoaów mk. polskich, paryżaoin 
zabrał awoją nową tons do Paryża.

W ten sposób P. pozbył się znarowio 
n tj toay i jeszcze natem dobrze zartbił. 
Co to znaczy mieć kupiecką „kiepełę"!

Koszula nocna kobiety i dzie­
wczyny.

Podatkowi od zbytku podlega bielizna 
np. kostnie, jeśli są ozdobiene koronka­
mi maszynowemi, jbaftimi maszynowemi 
obszyciami i innymi ozdobami wszelkiego 
rodzaju i więcej niż 1/3 część oałej po­
wierzchni priedmiotn pokryta jeat temi 
strojami.

Normalna koszulą nocna ma być m ie­
rzona pod paehą, 120 cm, szeroką, nor 
malna kostnla nocna dziewczyny, 100 cm 
szeroka

Widzę pobłażliwy uśmiech 'czytelnika 
Nie, drogi ozitslniko i nadobna czytel­
niczko, to woale nie „bujda*, ale nsjoozy 
wistaza rzeczywistość.

Tylko rzeoz nie dzieje się w Police 
lecz w jkraju drobiazgowych wymiarów 
w Niemczech,

Oytata powyższa to wycinek z „Ost 
pransiisohe Ztg.* nr. 2866, gdzie ogło­
szono powyższy dokument urzędowy ja 
kim jest projekt zmiany ustawy o podat­
ku od przedmiotów zbytkowroh.

fidy w Polsce obłożono podatkiem 
od zbytków mydełka toaletowe i perfumy. 
Niemcy z nas się naigrywali i szydeill 
z braku knltury, albowiem .ku ltu rę  na­
rodu mierzy się ilością auźjtego mydła*. 
Niedodawali wszakże, że (podatek wcale 
niedotkn«ł mydła, przeznaczonego do a- 
zytkn codziennego.

A oni sami?
Naprawdę byliśmy przekonani o dro- 

biazgowości niemieckiej i o pomysłowo­
ści w wynajdywania źródeł dochodów, 
ale trudno było posądzać rząd niemiecki 
i niemiecki parlament o taką niedyskre­
cją, żeby sięgać do., pacb kobiecych i 
dziewczęcych i do nocnych kostni?

Jednakże?..

O O S ^ S^ B O S^ SO M ^ SSO S^ M S^ SO OO o

Hw dobrym gatunku, na paszę dla koni. owies, ziem­
niaki dostarcza w ładunkach wagonowych i w mniejszych JS

ilościach ze składu * *■ii D O M  H A N D L O W Y  1408 , ,
fg K. PEUCKER, Inż. E. WIGIER i S-ka Ś
q  w Sosnowca, Piłsudskiego 25. 0
o o a B g B i^ a o a a g o a ^ B O s ^ a s ^ a o o

Ag e n t  h a n d l o w y
posiadający kilkuletnią praktykę 
pracował w różnych agenturach 
handlowych, obecnie poszuku­
je posady Może objąć p rzed­
stawicielstwo na różne artyku 
ły, które by miały ,zby t w Za­
głębiu Dąbrowskim i na pro 
wincij Łaskawe zgłoszenia 
wszystkich firm przyjmuje A d­
ministracja Kurjer Zagłębia w 
Sosnowcu dla agenta ze S trze­
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Poszukuje jeden lub

■ t o

N ow ość!
K A R t y

„TIP-TOP"

» o ; d w a  p o k o j e
N ow ość!
6 SZtOK

600 morek
K t o  c h c e  z a m ó w i ć  p o r t r e t
n ie c h  w c z e śn ie j n a b ę d z ie jk u p o n  n a  p o r t r e t  1 zam ó w i 6 k a r t 
„ P r im a -  w  A rty s ty c z n e j P ra c o w n i  P o r t r e tó w  i fo tog rafji

P. Ostrowskiego w Sosnowcu
ul C iasn a  3 (p rz y  ul. S ta ro so sn o w ie c k ie j H t 44) 
a p rz e k c u a  s ię . i e  k a ż d y  p o s iad acz  k u p o n u
— — — m o je j firm y  o trz y m a  — — —

elegancki Portret zupołoii D i n o
a rty s ty c z n ie  w y k o n a n y  i w k le jo n y  w  p a sp a r to u t 
Z ak ład  p o s ia d a  p e rs o n e l, sk ład a jący  s ię  z p ie r -  

1 w sz o rz ę d n y c h  sił fa c h o w y c h  i w y k o n y tru je  
w sz e lk ie  z a m ó w ie n ia  n a  p o r t re ty  i fo to g ra fię . 
S zy b k o  i su m ien n ie . C e n a  k u p o n u  Mk. 100 
F o to g ra f ie  p o sp ie sz n e  w y k o n y w u je  s ię w  czasie  
F o to g ra fje  a la m in u to w e  b e z  re tn s z u  w  c iąg u  
15 m , fo to g ra fje  a r ty s ty c z n ie  w y k o n a n e  z r e tu ­
s z e m  w  c iąg u  2 g o d z in . P o r t r e ty  a r ty s ty c z n ie
— w y k o n a n e  z re tu sz e m  w  c iąg u  24 g o d z in . —

1724

Z teatru)(. Garlickiego.
(Komunikat).

D t i ś  t e a t r  czynny  d w ukro tn i#  
po p o łu d n ia  in te re su ją c e  „Ma­
new ry jnałnnat : w ieczorem  k a rn a  
w a ło w y ,tfynk*|ący azem p ań sk im  
h um orau i  „H rab ia  L uxem burg" .

J itr o  w  arbotę, po cnaach  
zn iżonych „ S tp 'eg  Francji*, 
w iacaoram  „O czy k ałążałcik l 
Fatbtny*.

W  n ied tU lę , jak * wy kia. 
dwa przadatawiania w których  
królow ać b ę d ils  Off«nb*ck: po  
poinenln  w praapiekaaj oparta  
„O fanaz w piakla* i w'«c>oram  
w kiaaycant) „P aknaj H •laniu1'.

W pcniadslaiak  praaditaw ia  
a is  oia b ę d t it .

Praadttaw iania dla uczącej 
się  m łod zieży  dana b ą d tie  
•pccjaln ia jutro po po Jr dniu ca  
lam m ci d c  ści aap ctn a ioa  tajża 
z  tak w dzięcznym , a jednak  
silnym  ntworam  scenicznym , 
jakim ja sf „ S tp ieg  French*. Mło 
d i ie t  skorzysta  bazapraaesnia  
s  nadarzającej sia sposobności 
tam bardz.f, żn f a r ) ą św it  
toczna dają znpałną sw obodę  
.S z p ie g  Francji" obiegi w azyst 
kia sceny francuskiej ju t rów nież  
nasz*, c*essąc się w sząd tia  
jadnakism  pow odzeniem , nie  
•ch od ząc d łeg l czas z rapar- 
tnaru.

Kącik iiaorystycziy.
Kosztowna Święta.

— Ue też wydałeś na  śn ię ta  kooha- 
ay sekretarza?

— Wszystkie łapówki z eałego gra- 
daial

Raz a dobrze.
— Bój się Boga ciłowieknl przez ca- 

latkie święta byłeś kompletnie nie trze­
źw yl masiałeś się ohyba z dziesięć raty  
apićl

- —  Broń Bożel upiłem kię tylko raz 
jeden, solidnie we wigilję, a potem już 
tylko... uzupełniałem.

W sądzie.
— Ozy leak widział jak  Wojciech 

bił Macieja?
— To ja aie widziałem.
— A czy w idtiał Icek. jak Macie] 

bił Wojciecha?
— Tego też nie widziałem.
A cóż Icek widtiał?
— Ja widziałem jak  obydwa się bili.

SlO:
Z p o w a ż a n ie m

P Ostrowski.

z kuchnią 1822
umeblowaniem lub bez w śród 
mieściu W arunki od umowy. 
Zgłoszenia: Administracja , Ku- 
rjera” lub hotel „C entral” po­
kój Nr. 28 od 10 — 12 w poł.

Pismo foctioue
(dwutygodnik) poszukuje we 
wszystkich miejscowościach bie­

głych 193?
a k w iz y to r ó w

do zbierania ogłoszeń. Zgło­
szenia upr. się nadsyłać pod 
Nr. 81 do biura ogł. „PAR” 

Poznań, ul. Fr. ratajczaka 8.

0 . 8

Jedna z większych cementowni w odbudowie 
postukuj*

w y k w a l i f i k o w a n y c h :

o) lnioniem-eleNtroteclinlie
do samodzielnego prow adzenia dużej instalacji elektrycznej 

wysokiego napięcia

I

W h Q f  n - u t t s m i do samodziel­
nego prowa-

_ dzenia now o­
czesnej kotłowni i biura technicznego.

Tylko pierwszorzędne siły będą uwzględniane Oferty z odpistmi świsdeotw 
i referencjami należy składać w biurze Tow. Ako. .Reklama Pplska", Warsza­

wa Jasna 10 pod a) „Elektrotechnik 3* b) „Meehanik 3*. 1905

OI0IES fasolę, kaszę, groch,kar- 
. . tofle i t. p. \  
w a g o n o w o  p o l e c a

Dom Hflndl. Przemysł. •H flN PO L ”
P r z e m y ś li  S m o lk i II.

A dres telegr. „HANPOL" Przemyśl. 1917

naszych . , . . . . . .  D
D o Sejm u U staw odaw czego  R a d y  M inistrów  i D elegacji pokojowej R z e c z y ­

pospolitej P olskiej w  spraw ie  granic n aszych . odezw a.
D om y w łasne pracow ników .
N arody Europy! B aczność! O dezw a  w skazu jąca  na n iebezpieczeństwo g r o ­

żące ze stron y A zji
W asza  K ró lew ska  M ość, Panie Prezydencie, M inistrze etc .o d e zw a  w  s p r a - 

w io w yzw olen ia  ludności B ia łorusi i U krainy
O dpow iedź R osjan inow i Zatajew skiem u ośw ietla jąca  stosunki po lsko -rosyj­

skie i udow adnia jąca , iż  R osja  do ziem pom iędzy D nieprem  a Bugiem  i Sanem  
p ra w  żadnych nie posiada .

I P ra w d y  historyczne, konieczności dziejow e i zadan ia  Polski z m apką. 
II P rzeg lą d  stosunków  w ew nętrznych .

Choroby żołądka 
kiozek, norek, 
obstrukcja, ha 

morojdy
radykalnie leczą

$zn]6irsklft gorzkii zlał*
D r .  B a z e r z  2494

a marką?Kegat. Sprzedają apteki 
I tkłzdy hurtowe

SasRowiec skład ap. Jagiełłowie!

W atki -I tyłka 
przyzypka 2043

„PUDER DZIDZI"
d  satyebmlzsl utuwa- 

opnałotó i zaczerwie­
nienie skóry ■ dnie 

żądać w aptekach, i  składach pn e 
dra „Dzidzi* z kogutkiem.

D R O B N E  0 G 1 0 S Z E N I D

I
Opracowane i wydane przez J . M. BAZEWICZA, $ Wirsziiii, Wsfecki 10.
Broszury i odezwy, ze sprzedaży których całkowity dochód pizez- 

naczony na uświadamianie naiodów świata o Polsce:
D o P rzedstaw ic ie li N arodów  E uropy i A m eryki, odezw a  w  spraw ie p ra w

M k. 60

} Mk. IOO 

j Mk. IO O

i Do nabycia we wszystkich księgarniach. ,#4«

Pańatwowy Urząd Pośrednie 
twa Pracy

ul. Piłsudskiego Nr. 16, poleca służbą 
dom ow ą, niew ykw alifikow anych robo­
tników , rzemieślników, term inatorów , 
oraz bluralistów . maszynistki, tech n i­
ków  i kandydatów  innych zaw odów  
Pośrednictw o b e z p ła tn e . 1888^

Nagrody 10.GG0 mk
otrzym a z nalazca małej w alizki skó­
rzanej, zgubionej 2 stycznia wieczorem 
w drodze z Grodżca do Będzina 
Uczciwy zna lizca  odniesie do d y re ­
k to ra  Rtźniewabiego G rodzieckle 
T-wa. kopalń w  G rodżcu 1914 

P o t r z e b n y  
skład  lub suteryna z dobrym  zam knię 
ciem w pobliżu dw orca ko ejowego 
Zgłoszenia do Tow arzystw a „Oskard*

P r a c o w n i a  
obuw ia m ęskiego damskiego dziecin­
nego przy muie obstalunkł i reperacje 
po cenach zniżonych. N o w o p o g o ó s k a
M 32 A . Kulista- _________ ? 864_

Premj* 10,000 mk. 
za w ynalez ien ie  w Zagłębiu takiego 
w yrobu  modeli jako też żurnali dam ­
skich kostjumów i płaszczów z le tn ie­
go sezonu 1922 ro k n  jak w mojej pierw  
szorzędnej p racow ni Ch. A pfelbaun  
Sosnow iec M odriejow ska Nr. 15, I-aze 
p ię tro  ( r o n t _________ W 4t

Do sprzedania
urządzenie po M onopolu 2 Bufety k ry  
te blachą 4 szafy siatki. C zsiada Ry- 
nek Nr. 17 1943

D u t y c b c z e s o  w y  
U rzędnik państw ow y w Poznańskie®  
(G órnoślązak) w ładający polskim  i nie 
m ieckim językiem w słow ie i piśmie 
poszukuje posady w  Z agłębiu D ąkrow  
aktem w przedsiębiorstw ach p ry w at­
nych od  16, I. lub l- I l  b r, Zgłoszę 
n ia  pod  adresem  Tom asz Szatka 
Król H uta (S) Śląsk Ulica W agnera 
Nr. 1. __________1946

Dynamo
golwanizacyjne mai e 15,000 sprzedam 
Leszno Nr. 6 Sosnow iec. 1947

% ) d a a c v  Spotka W adaw . „ k u j ,  Zag*r „Tłocanta „Spółki Wydaw. Kar). Zegl K<*a,vtU« ,i  J ó l t i ^ l a r b e o i i i


